GAZETA LWOWSRA. 


Ne 26. 


We Czwartek 5, Marca 1818. 


Uwiadomienie C. K. Galicyyskiego Rządu kraiowego 


Szkarlatyna, która w Kraiu tuteyszym między dziećmi, a nawet i między dorosłemi oso- 
bami, iuż od sporego czasu w różnych pauuie kształtach , zagęszcza się w niektórych okoli- 
cach ieszcze bardziey, a nawet i śmiertelne skuthi za sobą pociaga. 

Ponieważ ta choroba tak w biegu, iako teź i w skutkach swoich, oprócz potrzebnych 
lekarstw , także szczególnicy dobrego i stosownego zachowywania się wymaga, przeto czynią 
się Dominiia i gruntowe Zwierzchnośei uważnemi na to, ażeby w razie wybuchnienia tey 
choroby w obwodach onychże, nie tyłko o tem do Król. Urzędu Cyrkułowego natychmiast 
donosiły, lecz także i osoby do chorych przynależące zmuszały, aby te pomienionych chorych 
nie tylko w przeciągu pierwszych czternastu dni choroby, ale też i potem ieszcze przez 
kiika tygodni od: wszelkiego zaziębienia , któreby z wystawienia się na wolne powietrze, 
2 zimnych napoiów , alboli też z zimnego i wilgotnego pomieszkania pochodzić mogło , 
szczególniey strzegły; aby pomieszkanie chorego w umiarkowanem” cieple i oehędóstwie 
utrzymywały, i od chorych osób wszelkie przeciąganie powietrza odwracały; aby im wszel- 
kich mocnych napoiów zabraniały, i tylko letnia tyzannę ięczmienną, do którey trochą 
bzowego lub lipowego kwiatu przymieszać można, dawały, ochędóstwo zaś około chorych, 


tudzież ich odzież i pościel bez zaziębienia cnychże utrzymywały i 


We Lwowie dnia 17. żutego 1818. 


Wiadomości zagraniczne. 


Wielka Brytaniia. 


Na sessyi Izby Niższey dnia 3, Lutego, 
złożył Lord Castlereagh zielony worek z 
papierami względem dawnieyszych rozruchów 
kraiowych , i radził, aby ie taynemu Wydzia- 
łowi oddano do roztrzaśnienia, iżby potem 
można podać wniosek o uwolnienie osób, uwię- 
ziohych z powodu zniesionego zawieszenia aktu 
Habeas-Corpus. 

P.Tierney rzekł: Nic nie mam do powie- 
dzenia przeciwko Wydziałowi; lecz dziwuię się 
sposobowi złożenia papierów. Nie odbieramy 
poselstwa Królewskiego, ale tylko zielony wo- 
rek. (Powstał Śmiech). Jeżeli się zapytamy, 
co on znaczy ! odpowiedzą nam, iż ma zwią- 
zek z wewnętrznym stanem Kraiu. (Znowu 
miech). Jabym sadził, iż ma stosunek z pra- 
wami o ubogich; ale że zapieczętowany, iusi 
zatem coś więcey znaczyć. — Przystępiono 
Potem do głosowania, i ustanowiono Wydział 
więhszością 102 kresch przeciwko 29. 

Kanclerz skarbowy oświadczył, iż w rohu 
zeszłym upłacono 3 i pół miliiona funtów 
$zterl. długu narodowego. 

Łord Castlereagh, zapytany dnia 6. 

ulego na sessyi Izby Niższey, czyli Rząd An- 
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gielski ma ręczyć za pożyczkę dla Francyi i 
Prus, odpowiedział: Rząd Angielski z szcze- 
gólnych pobudek zaręczył w r. 18t4 długi 
Francyi, należące się Poddanvm W.Brytą- 
nii za bezprawnie zbraną własność ; tacy zaś 
wierzyciele nie maią żadnego podobieństwa 
do owych, którzy szukaja zysku z papierów 
skarbowych zagranicznych, i żadnego mieć 
nie moga prawa wymagać zabezpieczenia od 
Rządu kraiowego. Interes takich ludzi nie iest 
interessem narodowym, bo z tąd zgubne wy- 
niknęłyby skutki. (Zawołano: Słuehayciel 
Słuchaycie!) 

Na sessyi Izby Niższey dnia 9. Lutego 
wniósł Lord Castlereagh, ażeby Izba uchwae 
liła 400,000 funt. szt. dla zadosyć uczynienią 
warunkom traktatu z Hiszpaniią względem 
zniesienia handlu niewolnikami. Przypomni s0- 
bie Izba (rzekł), iż przed nieiakim czasem od- 
rzuciła Hiszpaniia ofiarowane iey od Rządu na- 
szego 800,000 funtów szserl. i pożyczenie 40 
miliionów talarów za traktat względem znie- 
sienia tego handla, pod takiemi warunkami, 
iakie terażnieyszy obeyimuie. Zdawało się na- 
tenczas, iż Hiszpaniią nigdy go nie zniesie. 
Dopięliśmy wszelako pożądanego celu z mniey- 
szym kosztem. Gdyby Hiszpanii szło tylko 
o sposoby prowadzenia woyny w południowey 
Ameryce, moglaby dostać 2 miliiony fuut, 
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szterl. od Kupców Indyyshich; przychyliła się 
atoli do Życzen W. Brytanii, zwróciła uwa- 
ge na sprawę ludzkości, a tak zasłużyła na na- 
szą wdzięczność. 

P. Heathoote oświadczył: Jest to oso- 
bliwsza dobroczynnością szafować pieniądze 
dla obcych Dworów i lndzi, kiedy tyle mamy 
nieszczęśliwych biedaków w Kraiu Czas. aby- 
śmy przestali bydź Padskarbiemi całey Europy. 
Nie przychyłam się do uczynionego wniosku. 

Po mowie P. Wilberforce przyięto 
wniosek Lorda Cas tlereagha większością 56 
kresek przeciwko 4. 

Pisma publiczne oppozycyyne żartnią z 
myśli zawartey w mowie zagaiącey Parlament, 
a tyczącey się polepszenia stanu Duchowien- 
stwa i wystawienia nowych kościołów , twier- 
dząc, iż Ministrowie dosyć długo kazali po- 
ście Narodowi, a teraz każą mu się modlić. 

Wiadomy Arthur Tistlewood, który 
był oskarzonym o zdradę główna, i z rozkazu 
Lorda Sidmoutha na woiność wypuszczonym 
został, pisał list do tegoż Ministra, oświadcza- 
iac mu, że gdy na pytania swoie nie odebrał 
żadney odpowiedzi względem zadosyć uezy- 
nienia za krzywdę od Ministra doznana, znie- 


wolonym iest szukać innego środka do takiego 


zadosyć uczynienia, htóre się każdemu czło- 
wiekowi honor kochaiacemn należy. Zostawia 
więc Lordowi wybor między szpadą lub pisto- 
letami, tndzież wybor mieysca gdzie ma zayśdź 
poiedynek; co się zaś tycze czasu, nie pozwa- 
la na żadnę odwłokę, lecz natychmiast zado- 
syć uczynienia żądał — Lord Sidmouth 
udał się zaraz z tym listem do Sadu krymina|l- 
nego, htóry zapisawszy do protokółu oświad- 
szenie iego, Tistlewooda aresztowac roz- 
kazał. 


Francya. 


Dziehnik powszechny Francyi (Journal 
general de France) zawiera następujący 
artykuł z Paryża: „Gdy Xiążę: Welling- 
-ton wjeżdzał między godziną toty a 11ista 
w nocy (z dnia 10go na tuisty Lutego) do 
swojego pałacu, a dwie straże w bramie 
stojące usunęły się na bok dla ustąpienia 
mieysca wjezdzaiącey karecie , strzeliła ia- 
~has nhryta za straźnicą osoba z pistoletu, lecz 
szczęśliwie nikomu nie zaszkodziła. Stoiący za 
kareta lohay spostrzegł skrytobóycę uciekaią- 
cego Z za strażnicy; obadwa żołnierze stoią- 
cy na straży puścili się natychmiast za nim w 
pogoń. lecz w ciemności noey dopaśdź go nie 
mogli. Ściga go Policya i ma nadzieię wysle- 
dzenia go. Luboć wystrzał całkiem z bliska 
był uczyniony, przecież nie trafił nawet karety 
i nie znaleziono kuli.“ 

Do tego przydaie Dostrzegacz Au 
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stryachi co następnie" „Spodziewamy się, 
że ta zbrodnia we Francyi, i wszę- 
dzie, iedno tylko wzbudzi uczucie, Złoczyń- 
ca, który się albo z własnego popędn, lub też 
z obcey namowy na ten niegodziwy czyn od- 
ważył, popełnił niepospolita zbrodnię. Maż, 
na którego życie skrytobóyca nąstawał, nie na- 
leży iedynie do siebie samego, lecz ato-całey 
Europy, a nawet do całego Rodwludzkiego, 
Przysługi iego ludzkości uczynione, wynosza 
go nad wszelką pochwałę współczesnych, a po- 
wołanie iego postawiło go tera» właśnie na 
naywyższym szczycie sławy ? Jakiż może bydź 
zamiar tego pohuszenia się? Zastraszenie Kię- 
cia Wellingtona? O ten zaledwieby waryat 
pomyślał! Ten, który widział śmierć w tysia- 
cznych postaciach, nie będzie się lękać skry- 
tobóycy; sposób postępowania iego będzie za- 
wsze niezmiennym ; przyłożył on się więcey, 
iah iest w silach iednego człowieka, do przy- 
wrócenia porządku, i jest teraz stróżem dzie- 
ła, do utwierdzenia którego tak wiele się przy- 
czynił. Chcianoż w iego osobie targnąć się 
na sprawę, Htórey broni? W takim przypad- 
ku powstałyby krocie, i stanęłyby w obronie 
praw wspólnych każdemu. Te uwagi cehnia 
to przedsięwzięcie iako zbrodnię, do htórey 
się mogł pokusić albo zdesperowany zloczyi= 
ca, lub stronnictwo ,, nowych nieładow pra 
gnące. Przydatek w gazotach Francuzkich spo- 
dziewać się każe, iż siad zbrodni nie iest pu- 
krytym ciemnością nocy, w którey skrytolbóy- 
ca ukryć się pragnął 

Gazety Francuzkie z dnia 15go0 Lutego 
donoszą, że Kiażę Wellington przeieżdzał 
się dnia 11go konno, iah to codzieńnie zwykł 
czynić. Tegoż i następującego dnia odwie- 
dzili go zagraniczni Amhassadorowie i Posło- 
wie, tudzież Francuzcy Ministrowie Spraw 
zagranicznych i Polieyi. Rozmowa z Ministren 
Policyi trwała bardzo długo. Nayznakomitsze 
osoby z Dworn i Szlachta ieżdzili do Xięcia 
dla zapisania się u niego, i okazania mu przez 
to radości z powodu szczęśliwie odwróconego 
nielezpieczeństwa. Wreszcie tuszą sobie ga- 
zety Paryzkie, że sprawca odkrytym będzie, 
tymczasem stoi przed pałacem Xiążęcia, oprócz 
zwyczaynych straży, posterunek żandarmeryi; 
s Dostrzegaez Austryacki donosi z hor- 
respondencyi swoiey, iż na domie, naprzeciwko 
palacu Xięcia Wellingtona stoiącym, spo- 
strzeżono wyraźnie znaki dwóch kul, które 
odbiły. 

Król złagodził karę 74 osobom, htóre 
mniey lub więcey do zozruchów i buntów W 
Czerwcu 1817go w Lugdunie należały, 99 
zupełnie uwolniono, a 35 skrócono czas wię” 
zienia. Dway winowaycy, którym doniesi9* 
no © łasce Monarchy, tak się nieprzyzwoicie 


e 
sprawili, używalac lżących wyrazów, iż mu- 
siano ich na nowo skazać na iednomiesięczne 
Więzienie i zapłacenie 25 franków kary pie- 


niężney. 
Zakazano w Paryżu naydawnieyszego 
dziennika pod napisem: Merkury Fran- 


cuzki, który 199 lat wychodził. Wydawcy 
tego ogłosili, iż obrali sobie inne opiekuńcze 
bóstwo , to iest: Minerwę, w nadziei, że 
pod iey tarczą nie tak latwo będa pekona- 
nymi. 
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ZWaymaru donoszą pisma publiczne pod 
d. 7. Lutego co następuie: „U nas, gdzie równie 
lak w Niderlandach, wolność drukn wzina- 
'gac się zaczęła, zmieniły się nagle rzeczy w 
tym względzie ; bowiem przedrukowanie bu- 
letynu kocebnego (pisanego do N. Cesarza 
Rossyyshiego o duchu i dążeniu pisarzy i 
pisn Niemieckich) w pismie peryodycznem 
Przyjaciel LŁndu, pociągnęło za soba zna- 
komite shntki. Qnegday zwołał Stany Prezes 
onychże Hrabia Einsiedel, i potwierdził 
z niemi nie tylko wszelkie środki, użyte 
przeciwio wydawcom pism burżliwych i prze- 
wodnikom uczniow Uniwersytetu Jehskiego , 
ale nawet złożył tytuł konstylucyj, tyezacy się 
wolności druku, w ręce panuiacego W. Xię- 
cia Sasho- Waymarskiego na tak długo, póki 
Seym Niemiecki wyraźnego prawa © wol- 
ności druku mie nehwali. VW skutku tego 
przywrócono znowa w W. Xięstwie Sasko- 
Waysnarshiem taka cenzurę,iaka przedtem by- 
a. — Radca nadworny i Professor Uniwersy- 
tetu Jeuskiego Oken (redaktor pisma peryo- 
Avęznego Isis) zawiezionym został pod stra- 
i) Żandarmow do twierdzy W artbu rga do 
Więzienia. Professor Luden (redaktor pisma 
Peryodycznego Nemesis), na którego koley 
Prorektoratu przypadała, został pominionym ; 
wydawcom Waymarskiey gazety oppozycyyney, 
bertuchowii Froriepowi, zakazano po- 
kazyw się u Dworu, a piswe Przyiaciel 
Luda zakazanem zostało. Wvydawca onegoż, 
F Wieland, zaczął byt w mieysce iego 
Wydawać pismo: Przyiacieł Monarchów, 
ecz i te zaraz ustało, a redaktor Imusiał spie- 
Sznie opuścić Jenę i udac się w strony pół- 
nocne,“ 


em e y. 


Senat wolnego miasta Frankfórtu, po- 
dał Seymowi Niemiechiema przedstawienie 
wzgledem Żydow, w którem zawiera się, CO na- 
Stępnie : „Nie może to podpadać żądney wat- 
Pliwości, że przy urzadzenia cywilnych sto- 
sunków mieszkhatców żydowskich w Państwach 
Poiedyńczysh, takoż i na dobro Rzeczypospo- 
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litey Czrześciiańskiey (rationos salutis rei- 
publicae christianae), stosownie do 
mieyscowości szczególnieyszy wzgląd koniecz- 
nie mieć należy, z czego potem sama z siebie 
okaże się różnica między wielkiemi Mocarstwa- 
mi i Kraiami, w których rodziny żydowskie 
rozproszone żyia, i w których nie zbywa na 
podobieństwie przyniewolenia Zydów do rol- 
mictwa , i — oprócz handlu — do innych cy- 
wilnych sposobów zarobkowania, a między 
mieyscowemi stosunkami wolnego miasta, któ- 
rego mieszkańcy Chrześciiahscy szczególnie 
tylko handłem i niektóremi professyami tru- 
dnić się musza. Jeżeli Chrześciiańscy Obywa- 
tele wolnego miasta Frankfórtu, na których 
ogóle udzielność Kraiu polega, a których 
przodkowie to miasto założyli; ieżeli mówię 
ci Obywatele swoich professyi i sposobu do 
żyeia postradać , i takowych w ręce osiadłych 
oddawna, lub w czasie naynowszym przyiętych 
rodzin żydowskich oddać nie maig; ieżej: 
wolne miasto tuteysze, będące -siedzibą wyso- 
kiego Seymu Niemieckiego} z czasem w mia- 
sto żydowskie zamienić się nie ma; ieżeli od 
wszelkich węzłów poddaństwa oswobodzone , 
i wlaśnie dla tego samego od Wielko - Xiażę 
cego Frankfórtskiego prawa całkiem różniące 
się prawo obywatelskie tego wolnego mm- 
sta Chrześcnańskiego npośledzonem bvdź nie 
ma, naszą mieszkańcy żydowscy, w stosunku 
do Obywateli Chrześciiahskiech, podlegać ko- 
niecznie nieiakim ograniczeniom. Za tą miey- 
scową potrzebą mówią niezliczone skargi, 
które Obywatele Frankfórtsey przeszło od stu 
lat na nadwerężanie i niszczenie swoiego spo 
sobu do życia przez nader wielka liczbę Zy- 
dów tuteyszych, do byiey Cesarskiey Rady na- 
dworney zanosili, i htóre ów uaywyższy Try- 
bunał Rzeszy, po poprzedniczem roztrząśnie- 
niu, uznał za sprawiedliwe, a prawne ograni- 
czenie tuteyszych mieszkańców żydowskich 
koniecznem bydź sądził. Wszystko, co tylko 
obok utrzymania sposobu zarobkowego i po- 
imyślności Obywatelstwa Chrześciiańskiego o~ 
stać się może, wszystko to będzie pozwolone 
żydowstwu tuteyszemu, z wyraźnem zawarowa- 
niem tego, co Wysoki Seym Związku Nie- 
miechiego na przyszłość dla całych Niemiec 
w ogólności uchwali, luboć żydowstwo do te- 
go prawa nie ma, i na nie dla dotychczesney 
uporczywości swoiey nie zasługnie.* 


Królestwo Polskie. 


Obiedwie gazety Warszawskie z dnia 
28. Lutego, zawieraią następuiacy Uniwer- 
sał zwołuiacy Seym Królestwa Pol- 
skiego 
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My z Bożey łaski 


A łe x a n de r [wszy, j 
Cesarz Wszech Rossyy, Król Polski, 
etc. etc. etc. 


Wszem,w obec i każdemu, komu o tem 
wiedzieć należy, wiadomo czynimy: 

Zapewnić Poddanym Naszym Królestwa 
Polskiego dobrodzieystwo reprezeutacyi na- 
rodowey, było głównym zamiarem Naszym 
przy nadawaniu onym Ustawy kenstytacyyney; 
przypuścić ich do używania swobód, ialue in 
taż Ustawa zaręcza, iest dziś maypierwszem 
serca Naszego życzeniem. i 

Tym końcem zapatrzywszy się na artykuł 
31 i 87 rzeczoney Ustawy kenstytucyyney, 1a- 
ho też i na artykuły go, 91 i 03 Statutu orga- 
nicznego O reprezentacyi narodowey : 

Postanowiliśmy zwołać obie [zby sey- 
mowe w stołecznem mieście Naszem W ar- 
szawie. 

Seym otwartym będzie dnia 15/27. Marca 
b. r., zostanie zaś zamkniętym 15/27. Kwietnia 
następuiącego. À : 

Posłowie i Deputowani od Gmin zgroima- 
dzą się w rzeczoney stolicy INaszey na dni 
siedm przed otwarciem Seyimu, dla udowodnie- 
nia przed Senatem ważności swych wyborów. 

Senatorowie Naszego Królestwa Polskiego 
zjadą się przeto w seyże stolicy w tymże sa- 
inmyja czasie. 

Senatorowie, Posłowie i Deputo- 
wanil 

Długie nieszczęścia gnębiły Polskę, sro- 
gie Klęski Oyczyznę Waszą trapiły : lecz połącze- 
nie V/hsze z bratnim INarodein; połaczenie, 
Łtóre na przyszłość ręhkoymią iest Waszego ist- 
nienia, przerwało iuż pasme tey niedoli; a 
honstytucya całkiem narodowa, ustawy eobre- 
czynne, wolność szezęśliwie umiarkowana, Za- 
gładza nakoniec ślady tey przedłnżoney bu- 
izy. Wam, mądrości Waszych obrad , poleca 
Ustawa konstytucyyna to opiekuhcze dzieło, 
na Was zlewa tę władzę pokrzepiaiacą. Oby 
użyciem takowey, miłesć Wasza dobra pu- 
blicznego iedynie Kierowała! Oby taż miłość 
przewodniczyła jedynie Waszym obradom I 
Oby oddaliia od nich niezgodę , równie. ała 
Ludów iak i dla Paùstw nieszczęsną! To ży- 
czenie, Wasze szczęście ma za przedmiot; 
natchnęło ie Wasze poświęcenie się dla Cy- 
vzyzny, które ie też niewatpliwie zjści. 

Tłumacze Praw, kobstytucyyni Stróże Swo- 
bód narodowych! Przez uszanowanie Wasze ku 
Ustawopi, Których skład Waszey pieczy iest 
porucezonym, przez Waszą gorliwość o utwier- 
dzenie onych, usprawiedliwicie ważność obo- 
więzków , iakie na Was wkłada to uroczyste 
powołanie. 
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Objawiciele opinii publiczney, zanfaniem 
Współobywateli Waszych zaszczyceni | Przey- 
muiąc się istotnemi potrzebami Krau, praw- 
dziwe dobro na celu iedynmie maiac, odpowie- 
cie oczekiwaniu iego. 

Przytem zapewniamy Was o życzliwości 
Naszey Królewskiey , Boskiey Was poruezaiąc 
opiece. 

Dan w Moskwie dnia Śfiggo Lutego 


1818, rohu. 
ia : Alexander. 
rzez Cesarza i Króla 
Minister Sekretarz Siann 
(Podpisano) Ign. Sobolewski. 
Dnia 26. Lutego przyiechał z Mosu wy 
do Warszawy Ignacy Sobolewski, Mini- 
ster Sekretarz Stanu Królestwa Polskiego. 
KXiądz Gurski, Biskup Kielecki, rozstał 
się z tym światem. 


Tu rcy a 


Pisma publiczne zawieraią następuiące 
wiadoiności z Konstantynopola pod dniem 
10. Stycznia : 

„Złożenie W. Wezyra z urzędu, zadziwi- 
ło wszystuica tuteyszych mieszkańców; odebra- 
no ma buńczusi, i skazano na wygnanie dọ 
Scio, lecz zostawiono inu maiateh. Piastował 
ten urząd od początku 18:15 roku. Reskrypt 
W. Sultana mianuiacy iego Następcę, wyraża : 
„Mehmet Reuf Basza (złożony W. Wezyr) 
oskarżony o pychę i niedbałstwo w sprawowaniu 
interessów hraiowych , zasłużył na oddalenie." 

„Przed kilku dniami nadeszła tu wiadoiność 
z Damaszku o ciągłem posuwaniu się woy- 
ska Tureckiego w Kray Wehabitow. W'ypra- 
wieni z tą wiadomością gońcy odbyli drogę 
we 2ch tygodniach i przywiężli kilka naczyn 
wody z świętey studni Zemezin, tudzież 
daktyle z tamecznych drzew palmowych, któ- 
re sam Machomet prorok zasadził, i które 
wyborne wydaią owoce. Dary te oddano u- 
roeczyście W. Sułtanowi w Seraiu.« 


Przyiechali do Lwowa dnia 3go Marca. 


" W. Szyszkin , Kapitan gwardyi Piossyyskicyy 
iaka goniec, z Wiednia. — W. Stojanowicz, z Aob- 
kwi. — W. Wasilewshi Piotr, z Zaleszczyk. 


Wyiechali 


W. Chrząszczewski, do Rossyi. — W. Fredro 
Pułkownik Polski i skrzydłowy Adjutant Królewski» 
do Polski. — W. Kossakowski, Polski Porucznik s 
do Polski. — W. Papara Juliian, do Zółlwi, — JW. 
Starzyński Hrabia C. K. Szambelan, do Kołtowa. ~ 
W. Włodek Tomasz, do Zółkwi. 


ze Lwowa dnia 5go Marca. 
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